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Spis rzeczy: Oświadczenie wydawcy. —Rolnictwo: O potrzebie urządzania gospodarstw, po'Hug zasad wyrozu- 


mowanych. — Technika: O fabrykacyi oleju. — Rozmaito $ci: Sposób przyrządzenia tak zwanego obuwia 


zdrowia. :— Nowy tynk do pokrywania inurów z cegły palonćj. 


> 
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OŚWIADCZENIE WYDAWCY. 


Z niniejszym Numerem Ziemianina rozpoczyna się dziesiąty rok istnie- 
nia tego pisma. ` я 

Јак dotąd, tak i wtym roku, g Or nym onegóź będzie celem: oznajmiać Pa- 
nów Ziemianów 2 postępami agronomii, leśnictwa, ogrodnictwa, gospodarstwa 
domowego i technologii rolniczéj, w ościennych i we własnym kraju za- 
szłemi. 5 : а 

W przedmiocie oczynszowawia włościan, który w roku upłynionym tak 
"mocno zajmował pisma nasze, przemysłowi krajowemu poświęcone, Redakcya | 
Ziemianina mały miała udział, będąc тоспо przekonaną, Że osiągnienie tak 
ważnego celu, nie na drodze samych teoretycz znych rozumowań, ale przez 
gruntowne poznanie, дыме ШЫ t już u nas oczynszowań i nastąpionych. 
z tad wynikłości, stać się może najpewniejszą shazówką działań w tym, dla 
“паз nowym jeszcze, zawodzie. О ile więc uzbićrane wćj mierze facta i 
` w należytóm świetle przedstawione, doszły już lub jeszcze dojdą Redakcyą, 
o tyle nieomieszka ona podać takowe pod rozwagę i sąd Czyt: ników Zie- 
mianina, ze stósownemi w Be Z Se strony wnioskami. 


а 


w: 


nie trzymali, 
wnym ow 


Ulegając życzeniu wielu prenumeratorów, którzy dawniej Ziemianina 
Wydawca ma honor oznajmić, iż kto w 
Warszawie, okaże kwit z 


kantorze jćj Głó- 
opłaconćj prenumieraty “za rok 1844 


po cenie zwyczajnćj, otrzyma, na Żądanie, kompletne z poprzednich lat 


exemplarze Tygodnika rolniczo - technologicznego i Ziemianina, po cenie 


znacznie zniżonćj, mianowicie po złotych dwanaście za każdoroczny exem- 
plarz z lat. 1898, 1839, 1840, 1841, 1542 i 184880. Pojedynczych zaś exem- 


plarzy cena się nie zmienia. 


Prenumeratana Ziemianina na rok 1824 przyjmuje się, jak dotąd w War- 
szawie, w Kantorze głównym na Starém Mieście i w znaczniejszych księgarniach 


po zł. 12półrocznie, a po Z1caloroeznie. Na prowincyi prenumerować można na 
wszystkich. urzędach i stacyąch pocztowych po 15 zł. pólr ocznie, a po 80 zł. rocznic.. 


CHLEBOWSKI, 


Łolmicitwo 


O poirzebiec urządzania gospodarstw, 
podług zasad олиш оу апус, (a). 


a үү ж эн 


4 < 
Ziemia sama z siebie nie Żywi roślin. Jest 
ona z jednej strony miejscem gdzie się one roz- 
mnażają; z drugiej, składem tego pokarmu, któ- 
ry przez korzenie z ziemi biorą. Dla tego, rola 
niedoznaje przez roślinność Żadnćj w swych li 
ziemnych częściach zmiany; pokarm zaś roślin- 
ny, będąc tylko dodatkową jej częścią, zmienia 
"się co do ilości i jakości, podług okoliczności 
i miejsca. Ubywa on. w miarę plonów z zieini 
oddalanych, i mechanicznćj jej uprawy; po- 
' mnaża się przez nawozy i odłóg czyli natural- 
- ne użyznianie się ziemi. Może więc być z cza- 


sem zupełnie wyczerpany i rola stać się cal- 


kiem plonną, jeżeli przez nawóz lub odłóg sił 


ы 


(a) Wyjątek z Piątej Części dzieła: „Sziuka urządzania 


DO stw wiejskich“ i = 4. Red. 
sr g 


odżywnych nie otrzyma; albo sių též znacznie 
w ziemi nagromadzić, skoro się w nią więcej 


- wiełsda nawozu aniżeli pężez produkta wyczer- 


puje. W. pierwszym razie tracimy na prodak- 
cyi rolniczej; w drugim, nawóz się mitręży, a 
nawet stać się może dla roślinności szkodliwym. 

А więc, rolnik, którego dobre mienie jedynie 
od dobrze miarkowanćj żyzności roli zawisło, 


najwięcej starać się winien: О zaprowadzenie 
i zachowanie właściwego stosunku , między wy- 
сзетружатіет ieġóż pokarmu przez roślinność, 
a swracaniem go przez nawóz. Odłóg bowiem 
uważać wypada poniekąd za środek pomocniczy, 
do którego udawać się należy w razie niezbę- 


dnej potrzeby, lub pewnych okoliczności. “Że 


zaś, w ogólności, inaczej nawozu posiadać nie 


można, jak odhodowanych w miejscu, zwierząt 
domowych, przeto: wynalezienie i dobre utrzy- 
manie liczby tychże zwierząt, jakości i obszerno- 
ści roli odpowiednej, glównem być winno rol- 
nika zadaniem. 


Zadanie atoli takowe, wtenczas tylko dokła- 
dnie rozwiązanćm być może, gdy wszystkie od- 
nogi z których się gospodarstwo sklada, ku 
temu celowi ustosunkowane zostaną. Ustosun- 
kowanie takowych jest rzeczą Sztuki urządza- 
nia gospodarstw; wypływem zaś cenegóź: Sy- 
stem rolniczy. A więc, przez Urządzenie gospo- 
darstwa, nie rozumie się niezbędne zmienianie 
fstnącego trybu, ale raczej: uporządkowanie i usto- 
sunkowanie wszystkiego w ten sposób: aby go- 
spodarstwo najwyższy czysty dochód przyniosło. 

Chcąc zaś cel takowy osiągnąć, należy się 
trzymać w urządzaniu gospodarstwa tych samych 
zasad, jakich się trzyma fabrykant w urządza- 
niu i prowadzeniu swego zakładu. Albowiem 
biorąc rzecz gruntownie, gospodarstwo wiejskie 
uważać można za fabrykę, wyrabiającą prodr- 
kta, do utrzymania życia ludzkiego niezbędnie 
potrzebne; prodaktami temi, są: rośliny i znich 
tworzące się zwierzęta domowe. A więc, rolni- 
суо, z lego uważane stanowiska, jest zaiste, 
ze wszystkich dotąd istnących fabryk najważniej- 
szą: bo najściślej połączaną 
brym bytem rodu ludzkiego. ; : 

Czćm jest dla każdćj fakryki warsztat, tém jest 
dla rolnika ziemia, im takowy stósownićj urzą - 
dzóny, tém łatwiejsza i mnićj kosztowna pro- 
dukcya;, to samo się odriosi do ziemi: im jej czę- 
ści składowe lepiej odpowiadają celowi, tém też 


plony są pewniejsze, produkta doskonalsze i 
tanićj przychodzą. 


Czćm jest, dla fabryki materyał surowy, tém 
jest dla gospodarstwa wiejskiego pokarm roślin. 
Jak bez materyału w fabrykach ani myślić o 
produktach, tak bez pokarmu roślinnego kula 
ziemska martwą byłaby massą i śladu Życia ro- 
ślinnego, a następnie zwierzęcego, nieposiada- 
jącą. 

Слёт są dla fabryki machiny, materyał па 
produkta przestaczejące, tem są W rolnictwie 


` 


z istnieniem i do- 


pokarm roślinny, na prođu- 


siły przyrodzone, 
kta przerabiające. : A 

Jednakowóż, biorąc rzecz gruntownie, każdy 
przyznać musi, Że fabrykacya rolnicza, јак z je» 
dnej strony jest dla rodu ludzkiego najważniej- 
szą, tak z drugiej najzawiklańszą, п najniepewniej> 
szą i nejtrudnićjszą do urządzenia i prowadze- 
nia; albowiem: 


Warsztat każdego ARR zachowuje sta- 
tecznie swój kształt, swoją, że tak powiem na- 
turę; warszłaż zaś rolnika — ziemia — tysią- 
cznym ulega cieniowaniom, co „do swćj natury; 
tysiącznym zmianom co do chwilowego stanu. 
Wiele zatém potrzeba tu rozwagi, znajomości te- 
orycznych i praktycznych, aby rzeczone cienio- 
wania natury ziemi, i jéj zmiany chwilowe ро- 
znać, i podług pierwszych, возрос urzą- 
dzić, a podług drugich je prowadzić, Dla tego 
to, każdy Ka w najrozmaitszych położe- 
niach z równą pewnością i tym samym sposo- 
bem zawód swój prowadzi; rolnik zaś, musi 
zmieniać swe postępowania podług miejsca i 
okoliczności; inaczćj, będąc korzystnemi w je- 


dnych, stratę i upadek przyniosłyby w drugich 
stosunkach. 


Materyał każdej fabryki, co do jakości, ma- 
16) tylko może ulegać zmianie, zawsze zaś je- 
80, ilość i jakość dobrze jest fabrykantowi zna- 
ną; nadto, mie zmienia się on prawie wcale, lub 
malo co, ii przez 


czas jego ńałurze właściwy, 
dobrze 


się przechowuje. Wcale inaczćj rzecz się 
та z materyałem rolnika — pokar mem roślin ;—= 
jest on rozrzucony w całej przestrzeni, mieści 
się bowiem w ziemi, w powietrzu, w wodzie; 
ilość i jakość onegóź ciągle się zmienia, bo pod 
jednym i drugim w zględęm licznym ulega wpły- 
wom. Nadto, skoro tylko utworzony zostanie, 
niezwłócznie się. przeistacza, bąć to na ciała 
rolnikowi użyleczne, lub szkodliwe. (chwasty); 
albo 16 daremnie się ulotnia z ziemi, 


= og. 4 


Każdy fabrykant zna dokładnie machiny w je- 
go zawodzie potrzebne; wynajduje stósowniej- 
sze, poprawia mniej dokładne. Rolnik zaś, ро. 
niekąd nie zna wcale machin — sił przyrodzo- 
nych — dla niego pracujących; sądzi on tylko ze 
skutków o ich naturze i podług tego działa. 


Z powyższego więc jasno się okazuje, Że urzą- 
dzenie i prowadzenie gospodarstwa wiejskiego o 
wiele jest trudniejszćm, od urządzenia i prowa- 
dzenia najzawikłańszćj fabryki; Że wiele rol- 
nik mieć winien wprawy, wiele znajomości rze- 


czy, wiele przytomności umysłu i zdrowego 


aby z każdego pomyślnego zdarze- 
nia, z każdćj odmiennćj miejscowości korzy- 
stać; skutki nie pomyślne usunąć, lub mniej 
szkodliwemi uczynić, i wszystkie tak różnoro- 
dne czynności z jakich się gospodarstwo wiej- 
skie składa, ciągle do jednego kierować celu: 
do osiągnienia najwyższego czystego dochodu. 


rozsądku, 


Tymczasem, jakże to wielka zachodzi różnica 


między uksziałceniem się i postępowaniem ka- 


Żdego,najmniejszego nawet fabrykanta, aukształ- 
ceniem i postępowaniem rolnika (a). 


(Dokończenie w nast. Nrze). 


LN асе 


Technika. 


` 


О fabrykacyi olejów . 
(przez Pawła Kaczyńskiego Iużyniera cywilnego, 


Professora Instytutu gosp. wiejs, w Marymoncie). 


"Niektóre części roślinne i nasiona wszystkich 
prawie roślin, zawierają olej, który jako ciecz 
tlusta i palna służy do. przyprawy pokarmów, 
oświetlania, smarowania machin, robienia farb 
olejnych, mydła, tudzież wielu użytków lekar- 
skich i ekonomicznych. Znajduje on się także 
w częściach. zwierzęcych, jako w łoju, a nawet 
uńtrafiamy go i (między ciałami kopalnemi w 
rzędzie istot nieorganicznych. 

Ściśle biorąc, wszystkie tłustości są olejami, 
gdyż każdy prawie olćj zawiera w sobie mniej 
więcej znaczną ilość twardćj tłustości, zwanej 
Stearyną, i każda prawie twarda tłustość zawićra 
w sobie ciekłą tlustość, zwaną olejną; a prócz 
tego każdy prawie olćj krzepnie czyli tward- 
nie w stósownej temperaturze; tak jak znowu 
każda 17081056 może być stopiona i w postaci ole- 
ju otrzymana. 


Tak olej Iniany marznie w 16 stopniach zi- 
mna według Reaumura. Olej makowy w 1 sto- 
pniu, oliwa w 2 stopniach ciepła; gdy znowu 
masło topi się jaż w 24 stopniach ciepła, dój 
bydlęcy w 34 stopniach; tak dalece: że po tem- 
peraturze w jakićj olej krzepnie lub tľustość 
topnieje, można w wielu razach nawet gatunek 
tćj tH'ustości rozpoznać, jak rozpoznajemy oliwę, 
najczęścićj falszowaną olejem makowym, jeżeli 
ta w temperaturze 2 stopni ciepła nie całkowi- 
cie krzepnie. 


Zwykle jednak zowiemy olejem każdą tlustość 
roślinną, która w zwyczajnćj temperaturze w sta- 
nie ciekłym pozostaje, i o takich to olejach, ja- 
ko najażywańszych, mówić tu będziemy, miano- 
wicie też o tych, które stanowiąc znakomitą 
część nasienia, sowicie wy nagradzają podjęte 
naich wydobycie koszta. Liczymy do nich w dzi- 


(a) Obszernićj w tej mierze traktuje art.: „Powołanie, 
wychowanie i wykształcenie rolnika.“ Ziemia czyli Ty- 


godnik. rol. technol. na r. 1841 stw. 369 Red. 


siejszćj praktyce siedm gatunków nasion roślin- 
nych; mianowicie: = 
1) Nasienie rzepaku zimowego. 


`6) Maku. 
7) Madyi satywy. 
I z tych jedynie dotychczas fabrycznie olej pro- 


2) » » letniego. dukujemy; а chociaż ilość wydobytego oleju wie- 
3) »  , Imianki siewnćj. le zależy od gatunku ziarna i od sposobu jego 
4) » lnu. manipulowania: to jednak praktycznie nie zdo- 
5) » konopi. łano otrzymać go więcej nad: 

30 do 36 kwart z korca rzepaku zimowego, ważącego od 180 do 220 funtów; 

21 » 26 » » rzepaku letniego, » » 175 » 205 » 2 

24 » 30 n » Inianki siewnej, » » 170 » 190 » 

20 » 26 » » siemienia lnianego, » »: 205 » 234 » т 

14 » 17 » » . siemienia konopnego, » » 126 » 175 » 

26» Зі  » ». maku czarnego, U » 180 » 190 » 

12 » 16 p » madyi satywy » » 180 » 190 » 


Na tych to praktycznych rezultatach, wszel- 
kie tego rodzaju przedsiebierstwa opićrać na- 
leży: bo chociaż przez bardzo udoskonalone 
machiny i manipulacye możnaby nieco wię- 
сеј oleju z tćj samćj ilości ziarna a dt 
to zawsze powiększanie kosztów utrzymania w la 
kim razie machin, i ich manipulowania, nie 
będzie do.tatecznie pokryte mało znaczącą ilo- 
ścią oleju; jaka prócz tego, zmniejszy jeszcze 
pożywność makuchów, tyle ważny środek dla 
gospodarstwa wiejskiego stanowiących. 

Nie wszystkie jednakże oleje zpowyżćj wymie- 
nionych nasion otrzymywane, jednakowe ma- 
ją własności. Różnią się one oprócz innych wła- 
sności, smakiem, płynnością, i tlustością; a 
z tego powodu każdy z nich odmienne mićwa 
przeznaczenie. 

Та, oleje rzepakowe јако gorżkie, bardzo 


tluste i nie wysychające na powietrzu, пгјко", 


rzystnićj się używają do oświetlania i па sza- 
re mydła; а pomięszane ze smołą, w dziesiątej 
części objętości smoły, dają wyborne smarowi- 
dfo do wozów, nawet od czystej smoły tańsze, 
ipożyteczniejsze; co jednakże unas chyba z po- 
wodu niewiadomości dotąd jeszcze w .powsze- 
celine użycie nie weszło. Do okrasy znowu ро- 


karmów, oleje te nie są bardzó przydatne; a do 
farb olejnych, zupełnie niestósowne. д 

Olej z lnianki siewnćj prędko krzepnie, i dla 
tego prawie wyłącznie na mydła się używa. 

Olej z siemienia lnianego jest wysychający, 
wyłącznie się 162 prawie na pokost używa. 

Olej zsiemienia konopnego, jako słodki, do- 
bry jest do okrasy pokarmów, chociaź i do in- 
nych celów przydatny. 


Olej makowy unas wcale nie upowszechnio- 
ny, sprawadzamy 2 zagranicy w pomięszaniu 
z oliwą; chociażbyśmy go u siebie wyrabiać i za- 
miast oliwy na pokarm używać mogli; prócz 
tego, daje on wyborne twarde mydła, które tak- 
ўе nie raz, jako osobliwość zagraniczną, drogo 
kupujemy. 

Oléj z madii satywy dotychczas w еттеп 
produkuje się ilości. Ма on dużo ścinającćj się 
tłustości, tak zwanćj stearyny; powinienby zatem 
być dobry na mydła; chociaż oczyszczony przy- 
jemny jest na pókarm, z powodu szczegółnego 
swego smaku i zapachu. Jednak wydobywanie 
go, dolychezas jeszcze niedostatecznie udosko- 
nalone, zbyt mały w porównaniu 2 cena ziarna 
daje wydatek. Е 


= 


Otóż główniejsze. własności i użytki olejów 
o których wybijaniu zamierzyliśmy mówić. Za- 
kres tego pisma nie pozwala nam wdawać się 
w szczegółowy rozbiór wszystkich chemicznych 
własności tychże olejów, i na nich opierających 
się sposobów ich czyszczenia i do rozmaitych 
użytków przysposabiania; tém bardziej, że i w na- 
szym języku posiadamy już dzieło, pod tytułem: 
Cziery środki dźwignienia krajowego przemysłu 
Warszawa 1838 r., które ten przedmiot z nale- 
Żytą obszernością roztrząsnęło. 

Wybijanie olejów ma za cel: wydzielenie z ziar- 
na oleju, który zupelnie gotowy, znajduje śię 
w komórkach jego peryspermu. Domyślamy się 
z tego: Że tylko ziarna dójrzałe, jako mające wy- 
ksztalcony perysperm, to jest ziarna tluste, na 
ten cel są przydalne, i Że лаієпі takowe z wszel- 
kiej plewy, jako nie wydającej oleju, ale ow- 
szem takowy przez wsiąkanie odbićrającćj, tu- 
dzież wszystkiej nieczystości, a nawet chudego 
ziarna, powinny by yć jak najstarannićj oczyszczo- 
ne; .co majpićrwszą robotę przy wybijaniu ole- 
jów stanowi. . 

„Łatwo. także pojmujemy, że „ziarna takowe 
powinny być jak najmielćj roztarte, iżby przez 
to pootwierać komórki peryspermu i wypły- 
nienie z nich oleju ułatwić: i to stanowi dru- 
gą olejniczą robotę, przy której kropienie mą- 
ki wrzącą wodą lub tóż źwilżanie јєј parą, wa- 
żne sprowadzić może skutki przez nasycenie 
tkanki komórkowej; któraby inaczej olejem prze- 
siąknąć musiała, tudzież przez ścięcie białka 
roślinnego, i w ogólności usposobienie ziarna 
do. łatwiejszego i doskonalszego umielenia, Na- 
koniec, : łatwo się przekonać: Że olej jedy. nie przez 
mocne zaprassowanie mąki może być z niej wyci- 
śnięty: co stanowi trzecią robotę; której > winno 
towarzyszyć zatarcie czyli wygrzanie mąki, jako 
płynność oleju _Pomnażające, komórki tkanki 
otwierające i 1 wypływ j jego ułatwiające, a prócz 
tego, ścinające resztę białka i wysuszające czę- 


ści klejowate, któreby czyszczenie wyciśniętego 
oleju bardzo utrudniały. 


Dla tego to, w olearni, choeiażby najprostszej, 


„muszą się znajdować trojakiego gatunku ma- 


chiny: 

1. Machiny do czyszczenia ziarna, mianówi- 
cie mlynek z rafkami i walcami do doskona- 
łego wydzielenia ciężkiego ziarna; tudzież otar- 
cia go z kurzu i wszelkićj innćj nieczystości; 
үү сабт i omiatanie ziarna czyli jego Żubrowa- 
nie, jakkolwiek dotychczas mało praktykowa 
ne, mogloby w wielu razach zbawienne spro- 
wadzić skutki. 

2. Machiny lub narzędzie do'rozcićrania zjar- 
папа mąkę; do którego to cela używamy w 421- 
siejszéj praktyce: > 

a) Młynka walcowego do gniecenia ziarn prze- 
znaczonego; który czasem takowe, lubo niedo- 
kladnie, I na mąkę rozcićra. 

b) Młyna wertykalnego, złożonego z jednego 
lub dwóch kamieni stojących, taczanych na ka- 
mieniu pod niemi poziomo ulożonym i na nim 
ziarno w młynku w alcowym zgniecione, na mą- 
kę rozcićrających. 

c) Stęp stojących lnb leżących, które mogły- 
by wprawdzie same calą tę robotę wykonać; 
ale dla pośpiechu i udokładnienia takowej ro- 
boty, używają się dziś jeszcze tylko do przetlu- 
kania makuchów dla powtórnego wyciskania 
z nich oleju. Lecz i od tćj roboty, z powodu 
małego skutku, potrzebowania wielkićj siły, a 
najwięcćj 2 powodu wstrząśnienia jakie w bu- 
dowli sprawiają, zaczynają się te machiny z dzi- 
518ј526} praktyki zupełnie usuwać, ; 

3. Machiny do wyciskania oleju, to jest pras- 
sy, a mianowicie: " 

a) Klinowe, stojące lub leżące. 

b) Szrubowe, proste lub trybowe. 

c) Drągowe proste, lub ze szrubą, kinen 
albo lewarem połączone. 

d) Hidrauliczne, 


ж 


4. Nadto, w olearni powinien się jeszcze znaj- 


a) Kociołek do A wody i tworzenia 
pary, dla zwilżania wodą lub parą mąki al- 
bo ziarna w czasie jego mielenia. 


b) Kociołek zacićrny do wygrzewania mą- 
ki, ogrzewany parą, w poprzedzającym ko- 
ciołku utworzoną, który, często bez szkody 
zastępuje się piecykiem na golym ogniu mąkę 
wygrzewającym. 
Wypadałoby nam teraz z kolei dołączyć ry- 
sunki wszystkich powyżćj wyłliczonych 
chin i apparatów, i szczegółowy opis ich kon- 
strukcyi udzielić. -Gdy jednakże jesteśmy z do- 


nma- 


świadczenia przekonani, że budowanie wsze]- 
kiego rodzaju machin, najczęścićj powierzane 
u nas bywa ludziom, którzy się na rysunkach 
nie znają; 5 sami zaś przedsiebiercy, którzy z pe- 
wnym rodzajem namiętności lubią się budowni- 
ctwem wszelkiego rodzaju zajmować, w ogóie 
nie posiadają i nie mogą posiadać w tym wzglę- 
dzie umiejętnej praktyki, z téj prostćj przyczy- 
ny: że nie mieli gdzie w takowej się udoskona- 
lić, a rzeczy praktyczne nie dadzą się w żaden 
sposób z pojedynczej, chociażby najgenialniej- 
szej glowy idealnie wyprowadzić; sądzimy więc, 
jå z korzyścią zastąpimy w tćm piśmie, wszel- 
kie tego rodzaju opisy; tą zdrową, praktyczną i 


zawsze pomyślnym uwieńczóną skutkiem, radą: 
Że nikt niech nie robi tego, czego się doskonale 
niewyuczył; doskonale zaś wszystkiego wyuczyć 
się nie można рел specyjalnćj praktyki; wszel- 
kie zaś doświadczanie na własny koszt robione, 
zawsze ruiną doświadczającemu zagraża. 

lestto niezaprzeczona prawda, na którćj po- 
jęciu cały wzrost krajowego przemysłu polega; 

a przecież mimo najliczniejsze przykłady, Za- 
wsze jeszcze u nas chcemy znajdować wszystko 
wjedném: szukamy w młotku kotlarskim umie- 
jętności gorzelniczych i piwowarskich, w kielni 
mułlarskiećj wiadomości architektonicznych, wo- 
skardzie młynarskim głębokich nauk inżyńier- 
skich, a w gospodarzu rolnym, encyklopedyi cho- 
dzącej, czyli wszelkich wiadomości teorycznych 
i praktycznych, jakie kilka wieków i tysiące in- 


„dywiduów, zaledwie udźwignąćby zdołały. Do- 


znajemy też najczęścićj zawodu w naszych przed- - 
siebicrstwach, którego sami jesteśmy przyczy- 
ną; zwalamy jego skutki na mnićj winnych, a 
przez to odstręczamy od technicznego fachu naj- 
zdatniejszych ludzi specyalnych; których brak 
musimy zastępować nie świadomymi miejsco- 
wych stosunków przybyszami; dla których zno- 
wu jesteśmy pobłażającemi, nawet w razie wiel- 
kich uchybień, które nawet pokrywać usilnie 


się staramy. (Dalszy ciąg w nast. Nrze). 


———— EZ 0090 O ———— 


Rozmaitości. 


Sposób przyrządzenia tak zwanego 
obuwia zdrowia 2 
przez lekarza //interfelda. a 


(Polytechn, Journ, von Dingler). 


11е ciepłe utrzymywanie nóg przyczynia się 
do zdrowia, a przeciwnie, uziębianie zrządza ró- 


żnych chorób, powszechnie jest znanćm. D la te- 
go, wynalezienie środka, utrzymującego no- 
gi w jednostajnej, o Пе to być może, temperatu- 
rze, a рглулајттіејз zapobiegającego ieh иліе- 
bieniu, lub zwilgotnieniu, od dawna już zajmo- 
wało uwagę lekarzy, oraz troskliwych o swoje 
zdrowie osób. Wynaleziono wprawdzie wiele 


ku temu środków; mianowicie polecane były ru- 


. 


== 


chome czyli w obuwie w kładane podeszwy z naj- 
rozmaitszych ciał robione, jako: ze zwyczajnej 
-pilśni, zdrzewa korkowego, psich i bobrowych wła- 
sów, i wiele innych. 

Jednakowóż, w wyberze wspomnionych cial, 
nie zwracano poniekąd uwagi na istotną i naj- 
częścićj się zdarzającą przyczynę uziębiania nóg, 
którą jest; nagromadzenie się nu podeszwach 
wyziewów skórnych i skupienie się takowych. Tym 
to sposobem tworzy się w obuwiu wilgoć, któ- 
ra przez zwyczajne obuwie nie mogąc się od- 
dalić, zrządza mnićj więcćj mocne uziębienie 
nóg. A zatdm chodzi tu najwięcćj, nie zapobie- 
ganie tworz "niu się wymienionych wyziewów, 
ale raczej 010, aby wynaleźć cialo, któreby je 
absorbowak › Czyli połykało; a wskutek tego, 
zapobiega!c nagromadzaniu się wilgoci: temu 
celowi bynajmniej nie odpowiadają ciała, 2 któ- 
rych dotychczas wyrabiają ruchome podeszwy. I 
dla tego to, przyczyniają się one na krótki tyl- 
ko czas do utrzymania ciepľa w nogach; ale sko- 
ro się na nich nagromadzi wilgeś, Żadnego już 
nie czynią skutku. 

„Ze. wszystkich znanych. ciał najmocniej ab- 
ЖОЛ wilgoć, sucha zwierzęca galareta. Опа 
więc jest najstósowniejszą do celu o którym mo- 
wa i dla tego, najus.lnićj poleconą być może, 
mianowicie osobom skłonnym do katlarów, reu- 
matyzmów i tym podobnych chorób z zazię- 
bienia nóg pochodzących. 

Wyrabianie podeszew z „galarety zwierzęcej 
tak jest proste i łatwe, iż je każdy może sobie 
przyrządzać. Robią się one tym sposobem. 

Arkusz tektury nie zbyt grubej, przybija się 
gwoździami na stól, lub na Stósowną deskę. Te- 
ktura ta шолу się za pomocą pedżla, gorą- 
cym klejem, dosyć zgęszcżonym, do którego, pod- 
czas rozpuszczania, dodać należy апо (do 


аа 


wilgocią, 


funta suckego kleju dodaje się 1 lut szeczonćj sub- 
stancyi). Skoro pićrwsza powłoka klejowa nieco 
przeschnie, daje się druga, trzecia i t. d., do- 
poki nie utworzy się na powierżelni tektury 
warstwa klejowa w stanie suchym linię gruba. 
Ostatnia warstwa posypuje się drobno postrzy- 
żoną wełną; poczóm tektura tym sposobem przy- 
gotowana, stawia się do izby umiarkowanie 
ogrzanej, i zostaje w пієј dopóki zupełnie nie 
wyschnie. Co gdy nastąpi, wykrawają się z niej 
podeszwy podlug ohjętości obuwia. 

Klćj dotego użyty, powinien być najlepszej 
jakości; przytćm nie należy go dlugo gotować 
w wodzie, bo wtym razie, będąc nieco zwilźo- 
ny po zupełnóćm wyschnieniu, nabićra lepkości 
substancya wyżćj wymieniona, i nietylko wstrzy- 
muje klej od prędkiego gnicia, ale nadto odej- 
muje mu własność lepką w stanie zimnym. 
Mimo to, absorbuje ona znaczną ilość wilgoci, 
ioddajeją przez wysuszenie, bez najmniejszego. 
zmienienia swego chemicznego składu. 

Opisane podeszwy КТайа się wewnątrz obu- 
wia. Skoro zaś napoją się w pewnym stopniu 
należy je wyjąć, wysuszyć i świćżemi 
zastąpić. шы 


Nowy tynk do przykrywania 
z cegły palonej. 


murów 


Podług p. Babo, najtrwalszy ze wszystkich 
dotąd znanych tynków па mury z palonéj cegly 
ma być następujący: Do 84 fant. miałkiego rze- 
cznego piasku, bierze się 12 funt. wapna nie* 
palonego i 4 funt. suchego sćra, przez przetak 
drutowy przeciśnionego. Wszystkie te trzy sub- 
stancye mięszają się najprzód z sobą na sucho, 
poczem zarabiają się potrzebną ilością wody go- 
rącćj (ale nie wrzącej). Tynk ten, nietylko sil- 
nie oddziaływa wszelkim zmianom powietrza, 
ale nadto jest wodotrwały. 


оғ Główny w Starém Mieście № 61 na pićrwszćm piętrze. 


